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K O C H A N E  DZ I E C I !
Dziś cbpiero mam możność złożenia Wam 

najserdeczniejszych życzeń noworocznych, aby­
śmy w  zdrowiu doczekali przyszłego Nowego Ro­
ku, pracując z  pożytkiem dla siebie i  innych.

W  Nowym Roku wydawnictwo nasze przego­
towało dla Was nielada niespodziankę: oto w  na­
stępnym numerze „Mojego Światka" ukaże się lar 
mżgłómka, za której rozwiązanie każdy dostanie 
tabliczkę czekolady. \

Szczegóły tego niezwykłego konkursu znaj­
dziecie w  przyszłym numerze „Mojego Światka",

CZARNY WUJASIEK.

O Ś M I O R N I C A
N u r e k  T h o m p s o n  m ia ł o p u ś c ić  

s ię  n a  d n o  m o r z a . B yił ta m  p o d o b ­
n o  z a to p i omy s ta te k  z o lb r z y m ią  i-  
lo ś e ią  z ło ta .

T h o m p s o n  n a le ż a ł  d o  n a jl e p s z y c h  
m u r k ó w  —  b a ł  s ię  je d n a k  tr o c h ę ;  
niie d z iw n e g o  —  s t a t e k  le ż a ł  d w i e ­
ś c ie  m e tr ó w  p o n iż e j  p o z io m u  m o -  
i:za. N a  t e j  g łę b o k o ś c i  c iś n ie n ie  w o  
d y  je s t  o g ro m n e . W p r a w d z i e  T h o m  

psoin m ia ł s p e c ja ln ie  s k o n s tr u o w a ­
n y  s k a f a n d e r  —  alle p r z y r z ą d  te n  
b y ł  w y p r ó b o w a n y  je d y n ie  n a  m a ­
ł y c h  g łę b o k o ś c ia c h .

Thonupsoin w k ł a d a ł  n a  s ie b ie  gnu  
b y . g u m o w -y  u b ió r , u s z ł y  w in io n y .

s t a l o w y m  s z k ie le te m . D o  s tó p  i p a ­
sa p r z y m o c o w a n o  miu o ło w ia n e  c ię  
ż a r y ,  a  n a  g ło w ę  w ło ż o n o  h e łm  s t a ­
l o w y  z e  szM a in e m i. girubem  i o b u -  
laram ii. O k r y t e  w  o g r o m n y c h  id k a -  
w ic a d h  d ło n ie  k o ń c z y ł y  s ię  s ta lo -  
w em i, h a k a m i. W  k o s tju r n ie  t y m  
T h o m p s o n  m ia ł w y g l ą d  c z ło w ie ik a -  
m a s z y n y  ,.r o b o ta " .

B y ł a  g o d z in a  d z ie s ią ta ' ra n o . g d y  
,z a c z ę t o  g o  o p u s z c z a ć  w  m o rze . Sika  
famdeir b y ł  z a w ie s z o n y  n a  ż e la z ­
n y m  ła ń c u c h u  i ł ą c z y ł  s ię  g u m o w ą  
k is z k ą  z  m a s z y n ą  d b  p o m p o w a n ia  
p o w ie t r z a .  C o  d o  ła ń c u c h a ,  to  
T h o m p s o n  w y r a ż a ł  p e w n e  w a itd i-
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w o ś c i:  c z y  a b y  s ię  'nie z e r w ie ?  A le  
k a p it a n  s t a t k u  o ra z  in ż y n ie r ,  k ie ­
r u j ą c y  ro b o ta m i, z a p e w n ia li ,  że' 
n ie .

T h o m p s o n  o p u s z c z a ł  s ię  c o r a z  
n iż e j ,  p o w o li,  i  k o m u n ik o w a ł  p r z e z  
te le fo n  s w e  u w a g i  i w r a ż a n ia .  
„ W o ln ie j...  je s z c z e  w id a ć  ś w ia tło ,  

c h o ć  ja lk  p r z e z  g r u b e , z ie lo n e  s z k lę .  
J a k ie ś  n ie z n a n e  r y b y  u w i j a j ą  się  
p rze d e m m ą ... J u ż  z u p e łn ie  c ie m n o ,  
z a p a l a m  r e fle k to r -..“

K i lk a n a ś c i e  m in u t  c i s z y ,  p a te m  
p o d n ie c o n y  g ło s :

„ Z n a la z ła m !  S ta t e k  je s t !  L e ż y  n a  

b o k u !  T y l  m a  c a łk i e m  z n ie s io n y !  
P r z e s t a ć  o d k r ę c a ć  ła ń c u c h !  P o s u ­
w a m  s ię  te r a z  w z d ł u ż  s t a t k u ,  o d  
stro m y p o k ła d u . Z a m ia s t  k o m in ó w  
—  t r z y  d z i u r y ,  a le  t ę d y  n ie  p o d o ­
b n a  d o s ta ć  s ię  d o  ś r o d k a . S p r ó b u ję  
od t y ł u !

Znowiu cisza. Potem:
„ B a r d z o  t r u d n o  p o r u s z a ć  s ię  w  

t y m  s k a f a n d r z e !  T y ł  s ta tk u  p r z e d ­
s t a w ia  je d n o  r u m o w is k o  p o s k r ę c a ­
n y c h  b la c h  i  b e le k !  D ź w i g a m  s ię  
w  g ó rę ...

P o te m :

„ C o ś  s ię  m ilsza! P o t w o r n a  OŚtmior 
n ic a ... U n o s i się  w  gó rę-.. Z a m ą c a ła  
w o d ę , inic m ie widteę... O b e j m u j e  
minie sweami m a c k a m i!  O  B o ż e !  
R a t u j c i e !  R a — -tum...

G ło s  s ię  p r z e r w a ł.

G d y  T h o m p s o n  u j r z a ł  o ś m io r n i­
c ę , n ie  p r z e r a z i ł  s ię  j e j  w c a le .  M ie ­
w ali z  n ie m i j u ż  n ie r a z  d o  c z y n i e ­
n ia . T a  b y ł a  w p r a w d z i e  w ie l k a  p o ­
n a d  m ia r ę , a le  o d  c z e g o  n ó ż ?  A  
n ó ż  m i a ł  T h o m p s o n  u m o c o w a n y  
w  r ę k a w i c y  p r a w e j  rę k i. B e z  d r ż e ­
n ia  ,p o z w o li ł  s ię  o p le ś ć  je d n y m  z  
j e j  ram iom , poczerni żgm ął. A l e  o -  
ś m io r n ic a  n ie  p u ś c iła  i n ie  u c ie ­
k ła , ja lk  to o ś m io r n ic e  z w y k ł e  b y ­
ł y  c z y n i ć .  T h o m p s o n  zginał1 p o r a ź

d r u g i:  w  o d p o w ie d z i  n a  to  o śm io r ­
n ic a  o p lo t ła  g o  d r u g ie m  r a m ie n ie m  
i ś c is n ę ła  m o c n o . U ś c is k  b y ł  t a k  
s i ln y ,  ż e  a ż  z a t r z e s z c z a ły  s ta lo w e  

w ią z a n ia  s k a f a n d r a .  W t e d y  T h o m ­
p so n  w y d a ł  z s ie b ie  o k r z y k  „ r a i u j -  
c i e “ ! R e s z t y  ta m  n a  g ó r z e  n ie  u -  
s ły s z e li  —  o ś m io r n ic a  p r z e r w a ła  
p o łą c z e n ie .

A le  n a  s t a t k u  ż r o z u m ie l i : z a c z ę li  

c i ą g n ą ć  s k a fa n d e r -  I  t u  o k a z a ła  s ię  
s łu s z n o ś ć  u w a g  T h o m p s o n a : ła ń ­
c u c h  n ie  w y t r z y m a ł  c ię ż a r u . M o ż e  
b y  : w y t r z y m a ł ,  g d y b y  n ie  p o t w o r ­
n a  o ś m io r n ic a . P ę k ł.

Z a c z ę ła  s ię  o k r o p n a  w a t k a  c z ło ­
w ie k a  z  n a p ó ł  g a la r e t o w a  t ern z w ie  
r ż ę c ie m . T h o m p s o n  z a g łę b i a ł  r a z  
p o  r a z  n ó ż  w  p o t w o r n ie  g r u b y c h  
r a m io n a c h  o ś m io r n ic y , d a r ł  o s tr e -  

m i h a k a m i j e j  c i a ło  —  o n a  z a ś , j a k  
g d y b y  n ic  n ie  c z u ła ,  o b le p ia ła  s k a ­
f a n d e r  c o r a z  b a r d iz ie j, c o r a z  siihtiej 
z a c i s k a ł a  r a m io n a , w g m ia ta ją c  s t a ­
l o w e  p r ę t y  w  c i a ło  T h o m p s o n a ...

N a  s t a t k u  z  p r z e r a ż e n ie m  s p o ­
s t r z e g l i  p r z e r w a n ie  s ię  ła ń c u c h a .  
C z e k a l i  s p o r ą  c h w i lę :  a  n u ż  T h o m  
psom  w y n u r z y  s ię  z to p ie li?  M ia ł  
p r z e c ie ż  s p e c j a ln e  u r z ą d z e n ie  w  
tyim  c e lu . A l e  c z e k a l i  n a p r ó ż n o .  
W r e s z c ie  in ż y n ie r  w p a d ł  n a  p o ­
m y s ł:

—  U c h w y t  e t a t o w y !
„ U c h w y t * ' b y ł  to  p r z y r z ą d ,  s k o n ­

s t r u o w a n y  n a lk sz la łt  p o t ę ż n y c h  
s z c z ę k , a u t o m a t y c z n i e  z a m y k a j ą ­
c y c h  się- O p u s z c z o n o  g o  w  m o rz e ,  
w  m ie js c u , g d z i e  z n i k ł  T h o m p s o n .  
T r z y k r o t n i e  w y c i ą g a n o  g o  na> p o ­
w ie r z c h n ię  —  za k a ż d y m  r a z e m  
w r a c a ł  p r ó ż n y .  W r e s z c ie  za  c z w a r ­
tym i r a z o m  u c h w y c i !  co ś. Z  b ic ie m  

s e r c a  c ią g n ę li  m a r y n a r z e  c ię ż k ie  
b r z e m ię . W r e s z c ie  w y c ią g n ę li  —  o -  
Fromma. witana się oemkannaieg.



Str. 4 MÓJ ŚWIATEK Nr. 60

.Wszyscy bezradnie opuścił i ręce statku, wypłynął szaro - stalowy
—  P r z e p a d ł...  p r z e d m io t.
—  Z g in ą ł... —  T h o m p s o n !  T h o m p s o n  w y r a -
—  S ż k o d a  go... Io w a ł s ię !
—  M o ż e b y  e p r ó b o w a <' je sz c z e  Is to tn ie  b y ł  to  T h o m p s o n . W k il-  

raz... k a  miniuit w y ło w io n o  go , a w  g o -
Witem ma powierzchnię morza.. dzinę później siedział w kajucie 

\' odległości kilkunastu metrów od przy sżklamce w ima i opowiadał o
l e w y c h  p r z e ż y c i a c h .

Z Ą D Z a  w i e d z y
N ie r a z  z d a r z y ło  s ię , iż  w i e l c y  i 

g ło śn a w  św d e cie  m ę ż o w ie  n ie  m ie li  
za  m ło d u  s p o s o b u  n a b y c i a  p o tr z e b  
n y c h  n a u k  s z k o ln y c h , ż e  n ie  u c z ę ­
s z c z a li ido szlkó ł w y liisz y c h  a n i mie 
k o r z y s t a l i  z  b i h ł j o t e k  i m u z e ó w ; c o  
w ię c e j ,  k a ż d y  p r a w ie  k r o k  r o z w o ­
j u  s w o j e g o  u m y s ł u  o k u p y w a li  n a j  

w ięłoszean i o f ia r a m i a  p r z e c ie ż  w ie ł  
k ie  p o n ie ś li  z a s łu g i i g ło ś n ą  o k r y li  
s i ę  słaiwąi. P o c h o d z i  to stąd', iż  w s z y ­
s tk o  to  c z e g o  im  los o d m ó w ił,z d o b y li  

w ła s n ą , g o r liw ą  i w y t r w a ł ą  p r a c ą -  
T a k i m  b y ł  m i ę d z y  in n y m i P io tr  
A m ich, feitóry ż y ł  w  p o ło w ie  18 -g o  
s tu le c ia .

B y ł  om s y n e m  u b o g ie g o  g ó r a la  w  
A lp a c h  ty r o ls k ic h .

W z r ó s ł  m i ę d z y  k r o w a m i j o w c a ­
m i. JaJk t y l k o  d o ró sł, p o s ła n o  g o  
d o  s d k ó lk i w ie js k ie j ,  g d z i e  u m o c z y ł  
s ię  p r ę d z e j  i  ł a t w i e j  c z te r e c h  d z ia ­
ła ń  r a c h u n k o w y c h  n iż  c z y t a n i a  i 
p isa n ia . D lia te g o  n a u c z y c ie l ' r a d z ił  
run z o s ta ć  ikiulpcem p r z e p o w i a d a ­
ją c  m u  w ie l k i  m a ją t e k .  U k o ń c z y ­
w s z y  n a u k i w  s z k o le , A n ic h  w r ó ­
c ił  d o  t r z o d y  w  g ó r a c h , u p r a w ia ł  
rolę, a  w  z im ie  pod- k ie r u n k ie m  o j­
ca. z a jm o w a li s i ę  m is te r n e  rai w y r o ­
ił aimi z  d r z e w a  w  o ze m  n a d a w y -

• a i c e lo w a ł,  B y ł  z a w s z e  p o w a ż n y

i n ie ś m ia ły ,  z a s t a n a w ia ł  się  u w a ­
ż n ie  n a d  w s zy a tlk ie m  i w ie le  m y ś la ł  
n a jc h ę t n i e j  je d n a k  p r z y p a t r y w a ł  
s ię  o b s z a r o w i n ie b a  i k r ą ż ą c y m  p o  
mieim g w ia z d o m .

P o  ś m ie r c i o jc a  n ie  m ó g ł j u ż  p o ­
w s t r z y m a ć  g o r ą c e j  c h ę c i  n a u k i.  
U m ia ł  z a le d w ie  c z y t a ć ,  p i-sać i r a ­
c h o w a ć ,  a  m ia ł j u ż  la t  28. P ę d z o n y  
n a p r z ó d  n ie p r z e p a r t ą  ż ą d n ą  w ie ­
d z ą , p e w n e g o  d n ia  w z i ą ł  la s k ę , k a ­
p e lu s z  i  p o w ę d r o w a ł d o  tn n sbrm c-  

ikiu- T a m  u d a ł  s ię  p r o s to  d o  p n o fe so  
r a  m a t e m a t y k i  w  u n iw e r s y t e c ie  i 
z a p y t a ł  g o  :

—  P a n ie , c z y  t o  t y  z a jm u je s z  s ię  
u w a ż a n ie m  g w ia z d  i  nieba;?

— T a k  jest. —  r z e k ł  p r o fe s o r  —  
a d la c z e g o  p y t a s z ?

—  B o  i .ja. t a k ż e  c h c ia łb y m  p o­
rznąć b i e g  g w ia z d .  K i e d y m  p a s a ł  
b y d ł o  z  p r z y je m n o ś c ią  s ię  im  p r z y  
p a itr y w a łe m .

U c z o n y  p r o fe s o r  n ie  w ie r z y ł  u- 
szoim s w o im , s ły s z ą c  te  s ło w a  z 
u s t w ie ś n ia k a ,  'k tó r e g o  ręce i tw a r z  
o g o r z a ła  w s k a z y w a ł y  w ię k s z ą  s p o ­
s o b n o ś ć  d o  p łu g a  n iż  d o  u c z o n y c h  
k s ią ż e k . M im o  to, c e le m  z b a d a n ia  

j e g o  z d o ln o ś c i, z a d a ł  mm k ilk a  
t r u d n ie js z y c h  z a p y ta ń , n ą  k tó r e  
m ło d y - w deśnia o d p o w ie d z ia ł  -jasno
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i t r a f n ie .  P r o s ił  g o  t e d y  p r o fe s o r ,  
a ż e b y  g o  w  k a ż d e  ś w ię t o  o d w ie ­

d z a ł.

O d  te g o  d n ia  w  c i ą g u  c z te r e c h  
la t  m o ż n a  b y ł o  w id z ie ć  A n ie lia ,  b e z  
w z g lę d u  n a  p o g o d y , o d b y w a j ą c e g o  

w  k a ż d e  ś w ię to  d łu g ą  d r o g ę  z g ó r  
d o  Im insbrwcku. P r z y c h o d z i ł  i p r a ­
c o w a ł  z  t y m  saim ym  p o r z ą d k ie m  i 
s y s  t e m a t y c z n  o ś c ią  j a k i e j  c o r a z  w ię  
c e j  u c z y ł  s ię  p o z n a w a ć  w e  w z n io ­
s ły m  u k ła d z ie  w s z e c h ś w ia t a .  P o ­
s t ę p y  je g o  w  m a te m a t y c e ,  w  o p t y ­
c e  i a s tr o n o m ii b y ł y  t a k  s z y b k i e  
talk n ie m a l c u d o w n e , ż e  u n i w e r s y ­
te t, u z n a ją c  je g o  n an ikę, p o w ie ­
r z y ł  miu w y k o n a n ie  g lo b u s u  n ie b io 6

A ż e b y  g o d n ie  o d p o w ie d z ie ć  p o ­
ło ż o n e m u  w  n im  z a u f a n iu ,  Aniioh  
z a p r a g n ą ł  p r z e w y ż s z y ć  w s z y s t k o  
c o  d o t y c h c z a s  w  t y m  k ie r u n k u  zro ­
b io n o . Z a n im  s ię  z a b r a ł  d o  d z ie ła ,  
w  c h w a ła c h  w o ln y c h  n a u c z y ł  6ię  

p i s a ć  k a l i g r a f ic z n ie  i r y s o w a ć . W ie  
d y  d o p ie r o , m a j ą c  w s z le k ie  'ku  t e ­
m u  p o tr z e b n e  w ia d o m o ś c i r o z p o ­
c z ą ł  p r a c ę , w  k t ó r e j  p r z y d a ł a  miu 
s ię  n a b y t a  w  c ią g u  d łu g ic h  w ie c z o ­
r ó w  z im o w y c h . N a  to k a r n i t o c z y ł  
z  d r z e w a  o b a  g lo b u s y ,  n a  k t ó r y c h  
r y s o w a ł  p ó ź n i e j  c a ł y  Z a stę p  g w i a z d  
u s z y k o w a n y c h  w  k o n s te la c je ,  a  d b  
te g o  z m o s ią d z u  w y r z y n a ł  p ie r ś c ie  
n ie , z ę b y  i c a ł y  p o t r z e b n y  m e c h a ­
n izm . W r e s ż c ie  u k o ń c z y ł  to  atrcy- 
drziełó, w ie l k o ś c ią  i d o k ła d n o ś c ią  
p r z e c h o d z ą c e  w s z y s tk o ,  c o  w  t y m  
r o d z a ju  z n a n o . Z a  p o m o c ą  m e c h a ­
n iz m u . p r z e z  A in id b a w y n a le z i o n e ­
go , k u ła  g w ia ź d z i s t a  • o b r a c a ła  s ię  
z u p e łn ie  ta k . j a k  s ię  s k le p ie n ie  n ie ­
b io s p o z o r n ie  o b r a c a  oifeoło z łe m ;.  
K i e d y  j e d n a k  u k o ń c z o n y  g lo b u s  

tw ó rc a  je g o  c h c ia ł  o d s ta w ić  do  
T u n s b r u ck u , o k a z a ło  się. iż  bak o- 
g r o m n e j k u li  n ie  m o ż n a  b y ł o  ipcaez  
d r z w i w y t o c z y ć ;  m u s ia n o  a ż  ś c ia n ę

d o m u  r o z e b r a ć  a ż e b y  u s u n ą ć  p r z e  
s z k o d y .  Z  o w o c e m  p ię c io le tn ic h  

t r u d ó w  A n icth  p o c ią g n ą ł  d o  Iu n s-  
b r u c k u  tą  s a m ą  d r o g ą , k t ó r ą  t y i e -  
k.roć o d b y w a ł,  n ie  z w a ż a j ą c  n a  

b u r z e  i s ło ty , z im n a  i u ip a ły.
D o  d z is ie js z e g o  d n ia  g lo b u s  A -  

m icha p r z e c h o w u je  s ię  w  Im n sb ru c-  
k u , s ta n o w ią c  p r a w d z i w ą  o z d o b ę  
Ita u iic/jsze g o  m u z e u m ; p o d z i w i a j ą  
g o  u c z e n i i p r o s ta c z k o w ie ,  nietyfliko  
ja k o  r z e c z  n ie z m ie r n ie  c ie k a w ą ,  

le c z  t a k ż e  j a k o  w y m o w n y  d o w ó d  
te go , c o  c z ło w ie k  u c z y n i ć  m o że, 
je ż e li  t y l k o  c h c e .

DROGA W GÓRĘ 
NA ■ TERENY NARCI ARSKIE
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Żwyczaje noworoczne
iW » zy»fjkie l u d y  bhm ześcijańisikie  

o b c h o d z ą  N o w y  R o k  s z c z e g ó ln ie  u -  
ro cizyśo ie. O s o ib y  p o k r e w n e  m ię d izy  
s o b ą , z a p r iz y  jaźm  i o n e  i z n a jo m e  ż y  
ctzą s o b ie  n a w z a je m  p o m y ś ln o ś c i.  
P r z e s z ło  j u ż  n ie j a k o  w  o b o w ią z e k  

s k ła d n e  ż y c z e n ia  o s o b iś c ie  lu b  p i ­
ś m ie n n ie  k r e w n y m , p r z y ja c io ło m ,  

d ó b r o c z y ń c o m  itp .
P r a o j c o w i e  n a s i n a  N o w y  R o k  

w it a l i  s ię  s ło w a m i:  „Bóg c i ę  s t y ­
k a j ”', c o  z n a c z y ło  p o le ca n i©  o p ie c e  
B o ż e j,  d o s ło w n ie  z a ś :  „ N i e c h  c ię
B ó g  d o t k n ie  b ło g  oisła w  ie ń s tw e r n ‘ ‘ .

JN a M a z o w s z u  i n a  K u j a w a c h  w  
d n iu  1 s ty c z n ia ,  jalk© n o w o r o c z ­
n y m , w  w ie lu  r o d z in a c h  w ie ś n ia ­
c z y c h  m u s i b y ć  n a  o b ia d  p o d a n a  
„p riażaieh a", i n a c z e j  „lam ii esizika", 
z m ą k i p s z e n n e j,  ż y t n i e j  Łuib g r y ­
c z a n e j.  M ło d z ie ż  s p o ż y w a j ą c  lenni© 

s zk ę , u d e r z a  s ię  w z a je m n i©  ły żik a -  
m i p o  p o lic z k a c h , a  n a s tę p n ie  s m a ­
r u je  c ia s te m  o k n a . M a  t o  w y r a ż a ć  
ż y c z e n ie ,  a b y  „ w s z y s t k i e  u s t a  i 
w s z y s łlk ie  d ó m y  n a p e łn io n e  b y ł y  
o b f ic ie  p r z e z  c a ł y  rolk c h le b e m " .  

D l a t e g o  te ż  N o w y  R oik p o w in ie n  
a s t a ć  n a  s to le  k a ż d e g o  g o s p o d a r z a  

.sp o ry b o c h e n  ctb le b a  z s o lą  i k a ż d y  
w c h o d z ą c y  d o  c h a t y  o b o w i ą z a n y  
je s t  „ o h ie b a  g o ś c in n e g o "  p r z e ł k n ą ć  

lD aw m iiej, g d y  w  P o ls c e  b y ł a  ob­

f i t o ś ć  d z ik ic h  z w ie r z ą t ,  k o le n d in ic y  
c h o d z ą c  z  s z o p k ą , o p r o w a d z a li  miło 
d a g o  w a lc z a k a  lu b  n ie d ź w i e d z i a .  W  

b r a k u  ż y w y c h  z w i e r z ą t  p r z e b ie r a ­
n o  s ię  w  ic h  s k ó r y :  sttąd te ż  p o w s ta  
iło .p r z y s ło w ie , z a c h o w a n e  je s z c z e  
tu  i  ó w d z i e :  „ b i e g a  ja ik  z  w ilc z ą  
s k ó r ą  w  N o w y  R o k  p o  k o le n d z ie " .

W  p r z y s ło w ia c h  lu d o w y c h  i w ie r  
s z y k a c h  N o w y  R o k  c z ę s to  b y w a  
w s p o m in a n y , j a k  n p .:

„Na Nowy Rok 
Przybywa dnia 
Na karzą stopę,
Na barami skok. 

albo też:
„Kiedy przyjdzie Nowy Rok,
Już ku włośnio bliski skok11.

IZ dbia noworocznego rolnicy 
zwykła brać wtróżbę ma cały rok, 
międizy iunemi powtarzając: 

JNofwy Rok pogodny 
Będzie zbiór dorodny".

W  d aw an ej P d ls c e  ś w ię t o  N o w e g o  
R o k u  n a z y w a n o  ,/m a ik ie m " , „ g a ­
ik ie m "  lu b  „ n o w e m  la ik ie m " .  D z i a ­
t w a  o b n o s iła  w t e d y  m a łą  choin/kię, 
lu b  ja lk ie  imanie u s tr o jo n e  d r z e w k o ,  
ś p i e w a j ą c :

JN & sz m aik  zićlo n y ,
Pięknie ustrojony,
Z mian db dwotra iwistępiujelmiy. 
Na ten. Nowy Rok‘‘.

Odpowiedzi Czarnego Wujaszka.
I  ■■ .WÓJOffŁÓWNiA. Owszem*, mann 

ohoadkę I też wosifc ładną. Łamigłówki 
oczywiście mężna iiwdisyłać.

LEŚNA BOGINKA. Nie zgadzam. m  
b  Tobą iw tern, że Basia to (nieładne imię. 
Naodmrót sądzą, że je s t śliczne, a śl icz-

utojiSKe jiest je&aoze i przez to, że imlię 
to nosiła jedna z majpi^kmfejszyab. posta­
ci Tryiogiji wonfeiewiozowskiej, Barbara 
Bonzobocthato, późnlie-j żoma bohaterskie - 
go Woiodyjoiwisikiogo, godna w męstwie 
  dzielmcieo męża. Czy czytałaś
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 ̂ HALINKA JASTRZĘBIEC - TOBOL* 
SKA. Serdecznie dziękuję za życzenia 
abym się dbozeka! Widnej willi na Wa- 
®2ym pięknym Pomorzu. Nawzajem ży­
czę Ci tego wszystkiego, oo Twój Taltu-5 
i Mamusia, a oni Ci jftzecież życzą naj­

lepiej z .pośród wszystkich ludzi na 
świeci©.

LUCJAN OCIEPKA, Bardzo się cśeezę, 
że znów* wracasz do ,.Mojego Światka'1. 
Przystałeś mi kartę ze złotu apalskiego. 
Czy byłeś na tym zlocie?

O D G A D N I J C I E
ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWEK Z NR. 59 „MOJEGO ŚWIATKA", 

ŁAMIGŁÓWKA: Narodzenie Chrystusa Puma.
ARYTMOGRAF: L.O.PjP. brani każdego obywatela. Wstępujcie więc w jej

LOGOGRYF PODWÓJNY: Włochy — AMsynJa.
ROZWIĄZANIA NADESŁALI: 1) Jasia 

Jędrzejewska; 2) Jadzia Jędrzejewska; 3 
Władysława Kałówna, 4) Gzuipurny Ju- 
relk z Dąbrowy; 5) Miruś Grzeszczak z 
Będzina; 6) Tadeusz Grzeszczak z Bę­
dzina; 7) Ryszarda Dudzfifc; 8) Mały Ułan 
z Będzina; 9) Jagódka Janiszewska z 
Dąbrowy; 10) Henryk Kościsk; 11) Isień- 
Ika Ottówna. z Dąbrowy; 12) Jan Kuripik 
131 Judjan Sikora; 14) Basia z Sosnowica;
15) Kaeia Różyczka; 16) Zbyszek Filate­
lista; 17) Obgryziona kopystika; 18) Hali­
ka Flilatefetka; 19) Jasia Fiilateilłstka; 
20) Loplka z Sosnowca; 21) Maryś Muzy­
kant : 22) Mały Zndh: 23) Harcerska Per­
ła; 24) Tęcza; 25) Halinka Jastrzębiec- 
Tobołśika z Chojnic; 26) Leśna boginka..

NAGRODY OTRZYMALI: 1) „Dzieci
Puszczy" kapitana Marryaita, 2) Ryszar­
da Dudzik •— ..Rozbójnik Morski" J. 
Bohusz ewicz, 3) Maryś Muzykant — 
„Wyspa błądząca" J. Yernego'. Znaczki 
poczto.we z l-my Wł. Czedhowisfkii w Sos­
nowcu: Mały Ułan z, Będzina i Halka
Pilateiliistika.

łam igłów ka
Ułożyła Halinka Jastrzębiec-Tobołiska 

z Chojnic (na Pomorzn).
Z podanych sylab ułożyć 117 wyrazów, 

których pierwsze litery czytane pionowo 
dadzą imię i nazwisko znanego malarza, 
(polskiego.

SYLABY: gor ra fon deł ro tuz rac 
in® mii li dja ry sył har kio Lam sa ty 
tac y  tko ry .ta. ger 'ka w  k  mar ir e

de ry ipo ren zy tynkit der a ma "ras ka 
da ja ma na. li ia ni i ja ka ja.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) Zamie­
szanie. 2) Naulka o moralności. 3) Rzeka 
w Afryce. 4) Karność. 5) Samogłoska,
6) Żywica. 7) Miasto w Rosji. 8) Gniew.
9) Zapaleniec. 10) Port we Francji. 11) 
Zmyśilność. 12) Gnatumek śliwki. 13) Imię 
męskie. 14) Upiększenie. 15) Stołek dire- 
wniany. 16) Imię żeńskie. 12) Wyspa.

METAGRAM.
. . .  — do kąpieti służy.

, „ > t- dobra, gdy śnieg jest
i

. — jest dziewczyny mi«

imię

P.rziez W 
Przez 9 
duży. 
Przez P . 
nem. 
Przez H 
znane.

ii •

KONMóWKA,

J G S

•1 I A

Ł A O

S M A

Poczynając od litery „J", ructem ko­
nika szachowego odczytać ppfójiż&zar na­
pis (jtytoł znanej bajk$.



Str. 8 M Ó J  Ś W I A T E K Nj. 60

t I Ł A T E I I S T K A  — KAZIA KOSIŃSKA 25

NA CZERWONĄ PLANETĘ
OPOWIADANIE Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI

— Andrzej w małej kamerze a- 
strononrcznaj, znajdującej się oibok 
Ikahiny paisaiżarekiLej gromadził 
wszelkie posifidlaue zapasy brom: i 
amuncji, balony z gazami wybu- 
ohowenri, wynalazek Mlrslkiago.

— Przynieśliśmy naszą broń — 
odezwał się Mayrci — to są spe­
cjalne ikufflk; efektrycznie. umiice- 
stwiająca działania wszelkich przy­
rządów bojowych.

— D a w a ó  je to! — z a w o ła ł  An­
drzej.

Po -dziesięcin mi-nrtrtach Btaszyń- 
sfci -zaimefldlował:

— M-aszyioa -gotowa, parnie pro­
fesorze!

—  B r o s z ę  czuwać, ja d a m  zsmaik, 
g d y  t r z e b a  b i d z i e  w y l e c i e ć !  C z y  
..on i m a ją  j a k i e ś  p r z y r z ą d y  d o  la -  
t a n ia ?  zw tró eił siię d o  K a r e y .

—  Mieli;, -aile t a je m n ic ę  ich r o b ie -  
nda z a b r a li  c i ,  k t ó r z y  p o je c h a li  n a  
Z ie m ię .

—  C h w a ł a  B o g u !  teigo s ię  n a jw i ę ­
c e j  b a łe m !  o d e tó ih n ął p r o fe s o r  .

T e r a z  s a m  o d s z e d ł s z y b k o  d o  k a ­
m e r y  m a s z y n , a  reszta, o b e c n y c h '  
z g r o m a d z iła  s ię  plrizy o k n ie .

N a g łe  dofcltóir o p u ś c ił  lo r n e tk ę ,  
p r z e z  k t ó r ą  o b s e r w o w a ł -ofcoliicę.1

—  A n d r z e ju ....  s p o jr z y j  —  r z e k ł  

s z y b k o .
A n d r z e j  p r z y ł o ż y ł  d o  o czn  p er- 

s p e k t y ę  -i z d r ę t w ia ł.  W  o d le g ło ś c i  
m o ż e  p ó łto r a  kim. z w a r ta  m a s a  
„ ie h “  i n a  jlró iżn ie jszyo li m a s z y n .

— Idą! szepm-ął zmienionym gło­
sem.

W  t e j  o b w ili  d o  k a b i n y  w p a d ł  
p r o fe s o r .

— Wszyscy na krzesła! — rozka­

z a ł. —  A n d r z e ju ,  p r o s z ę  d o  okinal 
G d y  b ę d ą  o  ja k i e ś  p ó ł  k ilo m e tr a  
od' n a s , s tr z e la j  z  k o r k o w c a  i 
u s ią d ź  s z y b k o  a a  f o t e lu ! z a w o ła ł  —  
d talk p r ę d k o , ja lk  w s z e d ł,  w y b i e g i  
iz k a b i n y .

A la  b la d a ,  le c z  s p o k o jn a , z a ję ła  
m ie js c e  n a  sw ean  k r z e ś le . M a r s ja ­
n ie  u lo k o w a li  s ię  n a  p o d ło d z e , d o ­
k t ó r  w  fotólfu i Amidfrzeij z  r ę k ą  n a  
c y n g l u  k o r k o w c a  s i a ł  u  olkna.

A  z ło w r o g a  m a s a  K iu ssó w  ro sła. 
J u ż  g o le m  ofciem  m ło d z ie n ie c  o d ­

r ó ż n ia  w ie lk i e  m a s z y n y  o  d ż iw a c z -  
inyicih k s z ta łt a c h  ć o lb r z y m ią  r u c h ­
l i w ą  n a w a łę . „ ic h " .

—  O g n i a !  —  p o m y śla ł)! p r z y c i ­
s k a j ą c  k u r e k .  J e d n o c z e ś n ie  u s ia d t  
n a  sw ean k r z e ś le .

H u k  w y s t r z a łu  z m ie s z a ł s ię  z  w y ­
b u c h e m  g a z ó w  d „ O r z e ł  B i a ł y " ,  l e k ­
k o , ja lk  p t a k ,  'k tó r e g o  im ię  nosał, 
w -zihp s ię  w p r z e s tw o r z a . P o  o b w i­
li  p r z e z  tu b ę  u s ły s z a n o  r o z k a z  pro- 

fesorai:
— Doktór, A n d r z e j  i  M a a » ja tó e  

iwtatać i. z  k a r a b i n a m i ido o k n a !  As­
ia; n ie c h  s ie d z i  s p o k o jn ie !

P ło n ą c y  z  o id k a w o ś c a  i  łę k u  
w z r o k  Pm p r z y w a r ł  d o  -okien. M ę ż ­
c z y ź n i i d w a j  .u m ie ją c y  s ię  obcho­
d z ie  z binarną M a r s ja n ie  Stali z  
b r a u n i-n g a m i w  r ę k u  p r z y  n ic h .

—  U w a g a !  ja d z i e m y  mad1 ,,«im d“ ! 
s k o m e n id e r o w a ł p r z e z  t u b ę  M orski.

P o c is k  s z y b o w a ł  pom ad1 s k łę b io ­
n ą  m a są  R iu ssó w , w z n o s z ą c  s ię  za­
ledwie n a  o k o ło  4 tom. mad powierz- 
chinią M a r s a 1. Stójpniawo jeszcze 
obufi%ł ®ę.-

ODnfezy ciąg za tydzień)


